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Narady wojenna w Paryżu.
<- ‘ j(Tel. c. k. Biura koresp.)'

Lugano, C grudnia.
Zastępca szefa włoskiego sztabu generalnego 

P o i ' i ’ 0 . ja k  donosi zSęoolo:;, weźmie udział 
.wraz z rosyjskim  generałem  Żylińskim w pier
wszej naradzie wojennej czwórporozumienia w  
Paryżu, k tó ra  ma być poświęconą ogólnemu po
łożeniu ze szczcgóluem uwzględnieniem położe
nia na Bałkauie.

Najwyższa rada wojenna.
Berlin, C grudnia.

roderliner Lok:il-Anzeigev« donosi z Genewy:
^Mat-iiis (Paryż) przynosi wiadomość, zc na j

wyższa francuska rada  wojenna obradowała u 
pałacu Elizejskim.

 0 -

Konferencys przedstawicieli państw 

koalicyjnych w Calais.
gTel. c. k. Biura koresp.)'

Paryż, 0 grudnia.
T laras donosi o konferencyach, jakie  się od

były w Calais, że oprócz w ym ienionych już o- 
sób wzięli w  nieb udział po stronie angielskiej 
szef sz tabu  generalnego M u r  r  a y  i p rzedstaw i
ciel u rzędu sp raw  zagranicznych, zaś po stronie

francuskiej także  osobistości zc świata politycz
nego, oraz d y rek to r  ministerstwa, sp raw  zagra
nicznych M a r  g  o v i o i szef sz tabu  genera lne
go G r a n z i a n i .  Konfcrencya trw ała  od go
dziny 2 )0  do godziny 0 wieczorom i dotyczyła 
najważniejszych spraw  bieżących.

Pionierzy w?oscy w Albanii.
'(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 0 grudnia.
Turyiiski spoeyalnv spraw ozdaw ca /P e t i t  

raris ie iu ; donosi, żc w Albanii wylądowali przc- 
dowszyslkicm włoscy pionierzy, k tó rzy  popra
wiają drogi i budu ją  nowe drogi w  głąb kraju . 
Mają oni uskutecznić  połączenie z wojskiem 
sorbskiem, k tó re  cofa sic częścią do P i ln y .  czę
ścią do obszaru wybrzeża.

■-----------------o----------------- -

M  i t ó i i s  t a i  l i i i i e .
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Lugano, (> grudni;1..
General porucznik T r o m b i, jeden z na jw y 

bitniejszych włoskich kom endan tów  korpusów, 
poległ w polnej s t r a t  dla Włochów bitwie nad 
Soezą w dniu 28 listopada. Poleg! tak że  pu łk o 
w nik  O i  m e 11 a.

J a k  urzędow y dziennik wojskow y wioski do
nosi, zostali generał-m ajorzy L i s i ,  N a  t o  l i ,  
d  e 1 11 o i P  o d e r  a r  o postawieni w  s tan  dy- 

i sjiozycyi.

Ks. Billów w Szwajtaryi.
Lugano, 5 grudnia. _ 

x iCorricre  didla Sera<- zajmuje się  ponownie 
pobytem ks. Biilowa w Lucernie. Dziennik ten 
powiada, że’ rozmaite wiadom ości o rzekom ych 
spotkaniach ks. Biilowa (byłego kanc le rza  1 Rze
szy niemieckiej) są. *na razie przesadzone®. D a
lej stw ierdza »Corrierc<:, żc zupełnie fałszywą 
była pogłoska o rozmowie ks. Biilowa w  Lo
zannie z Vinazą, ambasadorem hiszpańskim przy 
W atykanie.

--------------o--------------
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0 kana ł O unaj-O ura-W isła .
- A, ^  ,

W rocław, G grudnia.
Śląskie T ow arzystw o prowincyonalnc dla że

glugi rzecznej i kanałow ej, obradujące pod prze
wodnictwem G o t li e i n  a, posła do parlam entu  
niemieckiego, n a  podstawie re fe ra tu  syndyka 
wrocławskiej Izby handlowej, dra  F r  c y m  a r 
ie a. uchwaliło poczynić kroki dla zrealizowania 
projektu budowy kanału Dunaj—Odra—-Wisła.

od na jazd u  nieprzyjacielskiego. W  szczegół nlo- 
ści zwrócił się p rezyden t d r  Leo w serdecznych 
słowa cli do J .  E. K uka , kom endan ta  twierdzy 
krakowskiej,  k tó reg o  imię. jako  obrońcy Kra
kow a przed  naw alą  nieprzyjacielską zapisano 
będzie w Iihdoryi naszego miasta zkrtemi zgło
skami. O krzykiem n a  cześć cesarza zakończył 
p rezydent swoje przemówienie.

Marszałek pohiy-poTuczirk p. N a s t o u p i l  
imieniem załogi k rakow skie j wręczył J .  E. Ku
kowi piękną pam ią tkow ą plakietę, z popier
siem k o m endan ta  twierdzy .dzieło artysty-  
rzeżbiaiza nad por. K  o r  s c h a n u a.

J .  E. K  u k  podziękował za  ten  objaw ser
deczności .podnosząc, że wspólna p raca  zało
gi. twieni/.y k rakow skie j w tych trudnych cza
sach będzie dla każdego najmilszą p am ią tką  % 
tej Wojny.

11 stóp pomnika złożyli laurowe wieńce imie
niem m. K rakow a  p rezydent dr E e o, oraz m ar
szałek W i n t c r  imieniem Bady powiatowej 
wielickiej.

Kczestnicy uroczystości powrócili następnie  
do Krakowi®

Popierajmy Sckcyę pośrednictwa pracy K o
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
W eyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów.

Mąka i cMleb w dragha
F o k u  w o l n y .

O zaopatryw aniu  ludności w m ąkę i cldcb 
wygłosił radca rządow y dr II o r  o w i l z, gene
ralny sekre tarz  g iełdy p roduk tów  w  Wiedniu, 
zajm ujący odczyt na wa.lnem zgromadzeniu 
dohio-auśti-ya-ekiego tśtowarzyszenia, przemysło
wego w  Wiedniu. Prasa. wiedeńska podała- o b 
szernie w yw ody dra Horowitza, k tó re  tu ta j  
s treszczamy ze względu m  ich aktualność , w e
dle sprawozdaniu.' loglosaoncgo przez ..Neues 
Wiener T ag b la t t ;: w nicdzielncm wydaniu.

Ib- Horowitz stwierdził ha wstępie, że w ro
ku  bieżącym żniwa zaroWUO w  AuMryi, ja k  na 
Węgrzech, nie dopisały. Ażcoy za-pvowadzic 
równowagę pom iędzy kODSumcyą a  rozporzą- 
dzahiemi zapasami, oba i'ządy, austryacki i w ę 
gierski, w y d a ły  potrzebne roząrorządzcukb a 
rząd a u s t r j ł e k i  stworzył wojenny Zakład  obilo- 
tu  zbożem. Ale w :ii»rnwizn.eyi s tan  rzeczy na- 
Węgrzech był o  wiole pomyślniejszy, niż w Au- 
siry-i. I tak  na M ęgramli przyznano ludności 
wiejskiej n a  głowę i miesiąc dla. uży tku  dom o
wego dw a razy  t a k  wielkie zapasy, jap  w  Au. 
Stryj. Prócz  tego  aż <lo 15 września b. r. pozwo
lono k a ż d e m u 'w  rejonie s\v:o-jej gm iny zakupić 
ilość zboża, wystarczającą  na oa.!y rok, aż do 
nowych żniw. T a  iłość, zamieniona na mąkę. 
była. równie większą, niż w Au.-dryi.

P re legent zwrócił następnie  uwagę na  fakt, 
żc A uatrya pobiera z W ęgier co roku około  1o 
milionów centnarów  m etrycznych 7,boża, Au- 
s t ry a  liczyła na Węgry, atoli zarządzeniu- Tzą- 
du węgierskiego .Wrawiły. że Aurtry-u. może do
stać tylko bardzo skromne ilości.

Żniwa nu Węgrzech nic dopisały wprawdzie, 
ale mimo to  zebrano na- Węgrzech tego roku <o 
tS do 10 m etrycznych centnarów  pszenicy w ię
cej, niż poprzedniego roku. Wspólne zapasy 
w ystarczyłyby dla obu części monarchii, ale 
ty lko w tedy, jeżeli na  Węgrzech utrwali się. 
przekonanie, że w obu częściach monarchii a- 
prowizacya ludności powinna być przynajmniej 
w przybliżeniu równa.

Nie należy sądzić —  mówił d? Horowitz —  
że otwarcie k ra jów  bałkańskich i podjęcie ru 
chu n a  Dunaju sprowadzą is to tną zmianę. Mu
simy sobie powiedzieć, że a p ro w iz a c ja  ludno
ści ly lko  w tedy  będzie zabezpieczona aż do 
przyszłych żniw, jeżeli is tniejące w A uslry i i 
n a  Węgrzech zapasy  pszenicy i mąki zostaną 
uznane za wspólne dobro. Trzeba  ściśle prze
strzegać  tego. ażebyśmy spożywali tyle, ile 
,a m wolno spożywać, a zapobiedz lent u, aże

by przez lokalne w p ływ y  jeden k ra j  miał m ą
kę i elilcb w lepszej jakości i większej ilości.

Z Przcdarulanit  wywożono płody  rolifczc do 
Bawary! i Szwajcaryi. a, miejscowa ludność 
cierpiała, na  b ra k  żywniośei. Wytwarza, to roz
goryczenie i zarzu ty  przeciw admiinfotraeyi. 
A dim nislraeya  w  Niemczech tak  bardzo spra
wna, słucha i pozwala- n a  k ry ty k ę  i uwagi. —  
Niemcy, sprow adzające podczas pokoju  tyle 
środków  żywności z zagiaiuii-cy, mają najniższe 
ceny zboża ze w szystkich państw wojujących, 
znacznie niższe, niżeli AusUio-Wegry, będące 
państw em  przeważnie ugraniem.

Dr Horowitz zakończył swojo wywody uwa
gą, że należy natyclnuiast  w Aust-ryi i .mi W ę
grzech spisać i zabezpieczyć wszystkie zapasy  
zbeża i maki dla wspólnej aprowizacjo. W prze
ciwnym razie na wiosnę już będziemy tęsknić 
do ehleba z kukurydzy .

..O&łsniecie g s i n i i o  e i n i f .
Kraków, 0 grudnia.

DziMaj przed południem odbyło się uroczyste 
poświęcenie [ odsłonięcie ..jmumika chw-a]y;' na 
wzgórzu, polożoncm na jmlacli d irorskich  w Bo
gucicach pod Bierzajiowem na pam iątkę  
zwycięskich walk, jak ie  s to e z j ły  rok  temu w ła
śnie w tein miejscu oddziały krakow sk ie j zało
gi z Kosyanamj. W ystaw iony  w edług  p ro je 
ktu  iiailjmr. Korschanna obełi-sk, gó ru jący  n ad  
całą okolicą, umieszczono na szerokiej be tono
wej postawie i otoczono belouowem ogrodze
niem. Na południowej stronie obelisku widnie
je duży napis: G/l2 •—  Hild.

Na uroczystość przybyły  z K rakow a przede- 
wszystkicm natura ln ie  władze wojskowe: ko- 
mctidanl Iwierdzy d. E. K u k .  genera-lit-ya i 
hardzo liczny korpus oficerski załogi k rak o w 
skiej. W  uroczystości w/dęlo dalej udział pro- 
zydyum m. K rakowa: pp. i>rezydeut L c  o. oraz 
wiceprezydenci d r  N o w a k *  dr  Z o i l i  IN. 
M a r  y  e w s k i, dalej ks. biskup ś) a p i o U a. 
dt legat d r  Adam E c d o r o wm e z, rek to r  dr 
K o s t  a u e e k  j, radca  dw oru  ż  li o r o w- 
s k i. dy rek to r  kolei pausl wowycli; prof. M a l 
c z e w s k i ,  prezes izby  handlowej .1. K. F  c- 
d e r  o w i e z, k ierownik okręgu skarbow ego 
radca dworu P e o. szef inspektora tu  państw ow e
go bar. D o r m u s, k ierownik d y rek c j  i polie-yi 
krakow skiej radca  dr B r o s z k i c w i c z, k ie
row nik  starostwa z l “odgórza p. G r o t o  w s k  i, 
s ta rosta  wielicki p. 11 u e b e u b a u e r, łuirm. 
Wieliczki p. A >r «' «■ «, Es. p ra ła t  H a  l a  t c k,
st. radca górniczy p. D i e t z e, k ierownik salin 
wielickich,' m arszałek  po w. wieliekiegm p. li
ter i za.sl.cpea jego p. Śliwiński, wreszcie rzecze 
juibiieziiości.

1'c-zesłniey m:oczy<»lości wyjechali z K ra k o 
wa rano osobnym pociągiem, k tó ry  sta-nąl w  
polu w Bogucicach, a  s tą d  tułali się pieszo d ro 
gą przygotow aną wzgórze. Obelisk poświęcił 
proboszcz twierdzy ks B i o l c k  w asy s ten c j i  
kapelanów wojskowych. ]\> odegraniu modli
t wy,  przez m uzykę 'wojskową, -zabrał pierwszy 
glos komendant twierdzo- .T. E. K u k  i określił, 
czego ten  pomnik jest pam ią tką  obecnie i w 
przyszłości. Mowę swoją zakończy ł okrzykiem 
na cześć cesarza, żebrani lokrzyk ten t rzyk ro 
tnie powtór/nii.

Delegat dr Adam F e d o r o w i c z -  przemó
wił następnie po niemiecku i po polsku,^ p rzy
pominając bohaterskie  walki naszej armii: pod 
Krakojyem. 1’. dr Fcdorowiitcz kró tk ie  s iw je  
•przemówienie zakończył okrzykiem: ..Nasza
bohaterska, polna poświecenia arniki, walcząca 
za cesarza i ojczyznę, niech żyje!"
* P rezy d en t  d r  L e o  imieniem m. K rakow a 

złożył u stóp pomnika- liold wdzięczności i u-
tkiin

Kraków, fi grudnia.

Brak chleba jeszcze dotkliwiej dawał się dzisiaj 
odczuć w Krakowie, niż przc-.lteni. Nie można było 
go dostać prawie wcale: od wczesnego rana cho
dzili za nim UkI/żo po calem mieście. Przed ,uie- 
liczncmi picliamniami, gdzie Tiyptc-czcuito niewielkie 
ilości eldeba, stały thimy, zapełniając nawet po
ił w-ónza; staw ano foniud-ne bójki 'O jed.on bochenek, 
o pierwszeństwo w kołejee, o wejście wśród tłoku 
<lo drzwi w piekarni. Istatiiie. pie-karzo-m udało się 
dobrze dokuczyć ludności Krakowa.

Jutro jednak ia  mizerya ma podobno ustać. 
\i'cizorajsza kon-fen-neya z piekarzami w magistra
cie wydala dobry skutek; -wkidfe przekonały ich, 
że dalsza ohstruke.ya jest grą isy.kouhwą i (niebez
pieczną. Zdecydowali się też piekarze przyjąć .mą
kę 7. magistratu i  na jut-eo rano Kraków już

znaniu, wauccz-nej armii, uraz tym  wszys. . „. ..
bohaterom i dowódzcom .którzy-krwią- suJoją jkoncertu, k tó iy,  jak wiadomo, odbędzie się 
przyczynili eię do uwolnienia kraj,u i  p ań s tw a  "-Sokola* dnia 19 b. m. Program koncertu już usta

U'Z.i-0 m ia ł  ilostw tow an} ilo ść  Ti'ynifc-.z.-0-iiogo <-!iIi>lia.
Novie towary w sklepach miejskich. Magż-mat 

p.mtajc do publi-rznej .wiadomości o sprzedaży w 
f-klc-naeh inlec-zarń miejskich następują.cyidi artyku- 
Igw: mleko polne no 44 hal. za litr: masło duńskie 
po 8 K 80 li za kg.: jaja ]v.t 20 U za, l  s/J.ukę; chleb 
(tylko za kartą clilehową) po 5(> h za kg.; mąka 
ps/.eumi 0 za 1 paczkę 1.40 kg. 1 K 08 h, za 1 kg. 
70 h; grysik ]i-szen.ny 7ui 1 paczkę 1.40 kg. 1 K 
08 li, za 1 kg. za J kg. 7(i h; groch (zwykły) po 
1 Iv 20 h za 1 kg-; grnch cukrowy po 1 K  50 h; 
lasola biała .po 1 K; fanola krasa, po 04 h; cebula 
zagraniczna po 72 h; sól wa-rzunkiawa po 28 h; 
.marmioiada holenderska najlepszej jakościi po 2 K 
20 Ii; mydło po ■> K 20 ii: świece -parafiwowc po 
10 h za 1 szlnkę; zapadki po 0 h za rmrletk.o: za
pałki po 24 h za 10 pmtelck i 2 K 20 h za 100 
pudelek.

Sklepy miejskie znajdują się .przy następujących 
ulicach: Karmelickiej 1. 21. Łobzowskiej i. G. Rzpi- 
tahiej 1. 21. I.uhie.z .1. 02. św. (Jcilrmlj' J. 1, Jabło
nowskich h 19. Dębniiki, Maualińskicgo 1. 17, Ból- 
u',-ie Zwierz. Kościuszki 1. 80, 1’o.ngórzo. I.w-owska 
(gmach magi-stratu'- — IV najbliższym czasie zo
stanie 'Otwarty Mvle;i pi.zy ul. Zwierzynieckiej.

O p rzes trzeg an ie  p rzep isów  na  linii tram w a ju  
„M ost p o d g ó rsk i— dw orzec k o le i11. B cgu lam in  ru 
chu ma lim ach  tram w a ju  elektry-eizae-go w Kraiko- 
vrie pow iada  pom iędzy  inn rm i, że nocną porą  w a 
gon  tram w ajow y , k tó ry  jissf io.itai-n.im i m a z a k o ń 
czyć ru ch  tram w aju , w yw iesza  n-iehia.sk.ie św ia tło . 
1’ubl-iezunśó dowia-fluje ..się -w ten  sposób , że k o ń 
czy się dzienny  n ieb  ( rainwa-ju i że e.zekanwe na 
pi.z.y.sta.nku na  nad e jśc ie  n a s tę p n e g o  w agonu  jest 
bozeelow em . '1’ymoz.asem -na Unii tra m w a ju  „M ost 
p o d g ó rsk i— dw orzec k o le i14 p rac ju s  ten n ie  je s t 
p i7.c6 t-r/.ega.ny, śkutkie.m  erzego ca le  gruąiy osób , 
k tó re  p rzy b y ły  na przyM am ek w chw ili, g d y  w a
gon  odszed ł, czekają, na  w ag o n  n a s tęp n y , g d y ż  
pop rzedn i wagom m;c m uil św ia tła  amebkiskiego. 
G /.ekunie trw a  aiieraz pól godziny , jsoczcm zaiwie- 
d/.iona jiubMoaisość sticie-r.dza, że .ruch tram w a ju  zo
s ta ł zam k n ię ty . T a k i aaw ód  w nocy  i  w  d-mlat 
ku  porą zim ow ą je s t p rz y k iy , a na, wstp-cminiiaiifj 
linii te in  p rzyk rze jszy , że ceiohy, -czekające tu na 
tram w aj, liozą fię  sk w ip n la łn ie  z ezarsem. N ie w ąt- 
p i in \ , żc d> teke,'. a tia m w a ju  u sun ie  to -niewłaści
wość.

Na głodnych w Vvarszawie. Otrzymujemy maslę- 
pująey konuHiikat: dutszymi ciągu zjo-ż-oiw do
moich iąk następujące liwo-ly: Oim-nazyum żeń
skie drów Lewickich <>5 K. jutof. gim.n. Śt. Śwital- 
ski 10 K, szkoła żcnsiia św. Tomasza 12 K, mi ko
la żeńska im. Z. Krasińskiego 14 K 28 li. szkoła 
żeńska im. Konarskiego 4G K 04 li. szkolą żeńska 
i ni. św. Kingi w 1 odgórzu 1!) K 20 h. w,kola żeń
ska na Krowodrzy dodatkowo 4 Iv BI h. fz.kola 
żeńska św. .Tana 58 K 09 h. liceum ż e ń s k ie  -p. Ka- 
plińskicj 5 K, - szkolą męska w Dębnikach 45 K 
72 h. admhrlslraeya ..N-owcj Reformy" 3.C72 K 
82 h i 11 rubli. x

Za komitet: A<hdu Zol(uica (Siuue-.wka 25).
Z Kraj. Siow. Czerwonego Krzyża. I ’od przewo

dnictwem JL. p. Amalii K u k  o w e j  odbyło się 
wczoraj w biurze prozydyalnem Krajowego 8towr. 
Czerwonego Krzyża przy ulicy Basztowej L. fi po
siedzenie Komitetu, zajmującego się urządzeniem

sali

iono. ITawdziwą niespodziankę stanowić będzie 
przybycie,. ulubicńc.T publiczności krakowskiej p. 
kapelmistrza II o c k a.

W rocznicę bitwy pod Lowczówkiera urządza 
*Towavzystwo Wzajemnej Fomoc-y słuchaczek kur
sów im. dra Adr. Baranieckiego® jutro, to jest wo 
wtorek o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa 
Lekarskiego (ulica Tiadziwillowska L. 4) uroczysty 
wieczór, w którym łaskawy współudział przyrzekli: 
p. Szpak-Bandrowska, kwartet prof. Wallek-dTa- 
lewskicgo. śpiewaczka p. Móchigaitówna i szereg 
młodych amatorskich talentów. Bilety w cenie 2 K,
1 K 59 li i 1 K do nabycia przy wejściu. Polowa 
dochodu na fundusz wdów i sierót po legioni
stach.

Z teatru miejskiego. Jutro w teatrze miejskim 
wystawioną będzie „Aghiwena i Belizetra” , w któ- 
u-j wystąpi po ra-z pierwszy p. W e y c h o r  t.

Koncert poranny na rzecz Gwiazdki dla legio
nistów odbędzie się staraniom Koks panien dnia 8 
.grudnia (we ?rodę) w sali Kino--Wandy. — Program 
na który złożą idę produkeyo wybitnych przedsta
wicieli sfer artystyi zno-Iitcrackich naszego miasta. 
przedstawia się niezwykle interesująco. Jodną z sil- 
niojazycli atrakcyj będą niezawcubiie najnowsze 
pieśni żołnierskie legionów, zharmonizowane i wy
konano po raz pmrwszy publicznie przez p. Leona 
S z i l l o r a .  Dalej łaskawy' współudział przyrzekli 
p;ij;ń D a g m a r-P a c z o w s k  a i pan O r z e 1 s  k  i 
(śpiew), p. P a s z  k o w s k i (wiolonczela). Treść li- 
tcracko-deklamacyjną wypełnią przemówienie i ue- 
kiamaeye p. S z u k i e w i c z a, p. W a ś k o w -  
s k i c g o i p. Mili lv a m i ń s k i e j. Nie wątpimy, 
że zarówno dobór sil, jak i cel koncertu, przyciągną 
liczną publiczność do sali Kino-Wamly. oilsląpioncj 
raz jeszcze zupełnie bezinteresownie, dzięki ofiarno
ści właściciela p. Saryusz Z a l e s k i e  g o.

Bilety na krzesła po .1 K i stojące po 40 h naby
wać możną wcześniej w k-iągarni p. Krzyżanow
skiego.

Profesor Jerzy I.alewicz. Z przyjemnością dowia
dujemy się, żo ceniony nasz pianista Jerzy L a 1 e- 
w i e z , profesor akademii muzyczno) w Wiedniu, 
został zamianowany przez ministerstwo oświaty 
egzaminatorem przy' egzaminach państwowych z 
muzyki.

Odznaczenie. Kazimier/. O a 11 y, auskuhanłpiyi- 
dowy, porucznik pułku artyleryi polnej, otrzymał 
*cigimm laudiss na wstfyt/.,- waleczności.

i£r@r&ika
Biuro pomocy wojennej we Lwowie. Przy biurze 

prezydyalnem magistratu, lwowskiego oirgaiuzuje 
się iiliiro P o m o c y  w o je n n e j, któro u rz ą d z o n e  zo- 
ota-nic na n-zór istniejącyc-b już podobnym! in.st.y- 
tucyi -w Wiedniu i innych miastach zachodnich. 
Ponieważ głównym cehm biura jest pośrednictwo 
vz iiiesieniu pomocy żohiicr/om, przeto zarządzono 
już w niektórych szkołach lwowskich szycie ochra
niaczy nóg dla żołnierzy na obecną kampanię zi
mową.

O rabunek w czasie kiwazyi. Lwowski wzmocnio
ny trybunał karny rozpatrywał w piątek przez ca
ły dzień sprawę niejakiego Ludwika Nowaczyń 
skiego, poddanego rosyjskiego, który służąc w 
wojsku rosyjskiem dopuścił się wspólnie z mewy 
śledzonymi towarzyszem zbrodni rabunku na ro
dzinie karczmarza z. Budna, Leona Bohrera

Nowaezyński, wszedłszy do karczmy pod po 
zorom przeprowadzeniu rewizyi za ukiytymi żoł
nierzami i bronią, zabrał Boiirerom gotówkę 774 
rubli i 811 koni, lądując juzy tern tow;ny do wor
ka. W ezasH szamolania się. sprawcy upuśeiii na 
ziemie worek, oraz okol-u 800 koron, poczem zliie-
gli.

W jiolowiu czerwca córka Bolirerów. tmwiąc wo 
Lwowie, Sjinstrzegla idącego ul. Gródecką Nowa
ccy iLk i ego w towarzystwie konduktora tramwa
jowego. Cohrerówna puszki za nim, a gdy N. wszedł 
do hotelu ..Narodowego", spowodowała jego are
sztowanie. Po powrocie wojsk austryaekicli Kohre- 
równa- w ogrodzie Jezuickim spo-strzcghi siedzą
cego na ławce Nownezyńskiego, pr/.ebrauego w n- 
braiiic cywilne. Znowu go tedy aresztowali o.

Po długiej rozprawie przewodniczący trybunału 
ogłosił wyrok, skazujący Now aezyńskiego na. karę. 
5-totiiiego więzienia z postem co miesiąca i odn- 
sobmonem zamknięciem prz.ez o dni, -oraz na wy
dalenie z granic państwa.

Do Krasnostawu prowadzi kolej wązko-torowa t  
Bełżca, za-ś z Krakowa jodzie się na Lublin do Tra-- 
wnik, skąd również kolejka prowadzi do Krasno-, 
stawu.

Odbudowa dróg w gubernii warszawskiej. Pisma 
warszawskie donoszą, że rząd aut-mrecki przystąąril 
'uirdz-o energi-cz,nie do ‘odbudowy szos w gubernii 
warszawskiej, zrujnowanych doszczętnie ■wskutek 
dzialau wojennych, jakio się t-u rozgrywały. Dłu
gość szos wynosi w gubernii warszawskiej 5.440 
km. Ilość robotników, zajętych przy naprawie 
sz-cs wynod 80.000—35.000. Zużyto dio naprawy 
710.090 kubicznych metrów kamienia, 120 walców 
parowych jest w mchu. *

Z Ostrołęki, Przed wojną. Ostrołęka liczyła 
20.000 mieszkańców. Obecnie liczy ieli ożolo 3.000, 
niemal wyłącznie żydów-. Burmistrzem mianowa
no Moszka \rona  Kuczura.

E r s s a l l s A  w s r s z s w £ k £ . ^

Puiusrsy te t  i połiiechnika w Warszawie. „Kaiyer 
IV ars z a s  -ki" dowasii: Dnia 1 h. m. odbyła się w auli 
uniwer5.ytec.klej czwarta z kolei ima-trykulacya, któ
rej dopełniło 150 studentów.

Na nniwonsytet- zajiisalo się -dotychczas 1210 
kandydatów na słuchaczów. P a łan ia  o przyjęcie 
będą przyjnoowane tylko do dnia 8 <b. -m. Władze 
po^.woliJy na uwolnienie 10 proc. prayjętych na 
uniwersytet- stude.nfflw od cądaty czesnego, które 
wynosi 4 marki za godzinę semestru. Od opłaty 
wpisowego przed imat-n-kulacyą. wynoszącegro 20 
marek, nikt nic może być z-wolmoaiy.

Wykład.y odbywają się na wszys-tkich wydeia- 
lac-h i pra.wie wszyscy pnafesorowic rozpoczęli już 
prolekcye. Młodzież uczęszcza pilnie. Kursa języ
ka łacińskiego dla medyków i .puzyrolników pro
wadzić będzie ąnof. Ganszyniec.

Na iiol-it-eeluiśkę zapisało się d-otychozas 594 ika-n- 
dydalów na studentów, z -których: 30 na inżynie- 
ryę rolną, 5(1 na architekturę, 57 na clektrol-eichni- 
ke. 115 na  inżynieiye budowlaną, 133 na chemię 
i 203 na iu&c’ta'iń,kę: pomięćhy zapisanymi jest o-* 
kolo 15 koliiet. W ciągu ubiegłego tygo-diM^ zgło
siło podań o przyjęcie na jiolitechnikę lńeco wię
cej Polaków i wobec togo liczba żydów -w stosun
ku do ogólnej liczby zapasanych studentów spa
dla z 33 prOc. na  31 prac. Kancelarya rektoratu 
politechniki przyjmuje w dalszym ciągu podania 
od kandydatów'.

Władze niemieckie również, pozwoliły na z'wol
nie 10 proc. studentów po-litoduiiki ort czesnego, 
które wyno-M 100 marek za. (wszystkie wykłady w 
semestrze, od. ‘Spłaty wpkowęgo przed inna tryk u- 
lacyą nikt zwrołni“>ny być nia»m-oże. ■* «■ ‘

0.1 paciiedzialku ubiegłego ezj-.nna jest dra pro
fesorów i studentów .poli-toc.hniki bibli-cleka chemi
czna w pawilonie chemicznym. Zarządza bibHoteką 
iuż. Sroka.

P om nik  M iko ła ja  I-go  w  c y ta d e li w arszaw sk ie j.
Mało komu w YAuszawio było wiadomem, że na je
dnym z podwórców cytadeli warszawskiej za pla
cem .ćwiczeń wprost odwaohu znajdujo się pomnik, 
liędąey w twoim rodzaju charakterystycznym do
kumentem kultury rosyjskiej w Polsce.

Napis, umieszczony na pomniku, głosi, że wysta- 
v, iia go Mikołajowi 1. cesarzowi W/.eeh-Kosyi, 

w a zięczna-1 'olska 
Donosząc o tym wypadku. >Myśl Ikdska r pLz.c 
: Któż słyszał o tym pomniku i czytał jego mi pis'? 
Do cytadeli warszawskiej, prócz Bosyan, udawa

ły się tylko cztery kategorye ludzi: więźniowie,
jadacy zazwyczaj w zamkniętych karetkaeli; stro
skani krewni, aby się z nimi widzieć w dniach, spe
cjalnie na to wyznaczonych: księża, aby przygoto
wać na śmierć skazańców: wreszcie dostawcy ró
żnego rodzaju.

Więźniowie nic mogli pomnika oglądać. Ich ro
dzin}- stroskane nie miały do tego usposobienia. 
Nie mieli go również k.-ięża, jadąc-)' do skazańców. 
A dostawcy nie interesują się zazwyczaj takiemi 
rzeczami, i to jeszcze w takiem miejscu.

Zresztą pomnik nie jest, jak się to mówi. po dro
dze. Można go widzieć z daleka. Ale, by do niego 
podejść i odczytać napis, trzebaby zboczyć z dróg, 
które służył;,' dla zwykłych interesów i zwrócić na 
siebie uwagę żołnierza, stojącego na posterunku 
przy odwar,hu głównym.

A któż, bęrląc w cytadeli, chciał pod jakimkol
wiek względem, budzić przeciwko sobie podejrzę-

1  k r a n u .
Niedola nauczycielek. Nowomiano-wanc nauczy

cielki powiatu drohohyckiego proszą Badę szkol
ną krajową, aby wyasygnowała im płacę. Już pól 
roku dochodzi od rozpoczęcia nauki (w sierpniu), 
a Bada szkolna krajowa nie wj asygnowaki im 
plac.

Z Nowego Sącza. (Obchód lirtocpa łowy). Tego
roczny obchód roczni1-'y powstania ILtopadowego 
odbył się w dość 'skromnych ramach z przyczyn 
natury technicznej. W dniu rocznicy odprawione 
z-oslaiy nałiożeńst-wa żałobne *za bołiaterów roku
LfitJl. '__ -TcdiiiO w k-ościeło parafialnym ótara-niem
l ’o,w. Kom Nar. i Ligi KohkL drugie staraniom 
..Sokola1' w kościele OO. Jezuitów. Dnia nastę
pnego w szczelnie zapełnionej sali Bady miejskiej 
wygłosił odczyt członek N. K. X.. po-eł in-ż. Mo- 
rac/.ewskiA N-

Z Królsstwa Polskiego. "
Posady nauczycielskie w Lubelskiem. W obwo

dzie krasnostawskim gub. lubelskiej będzie c l  1-g-o 
stycznia 1916 v. do .obsadzenia znacznicjaza liczba 
posad .nauczycielskich. Ksindyitaci i kunay,kitki z
ukończencim samina.mun -nauczycielskiem, którzy 
dotychczas posady na-ucizycielskicj w Galicji nie 
otrzymali, mogą wmieść należycie inloknnientc.wa- 
ne podanie do komendy obwodowc-j w KrasnoMa- 
-wie. Płaca wynosi 900 K, oprócz tego '20% do
datku na mieszkanie,' nadto może być przyznany 
od płacy zasadniczej 25% dodatek drożyźnśa-ny.

.Stało się tedy, żc Polska nic o tem nic wiedziała, 
iż z sercem, przejKdnionem wdzięczuością, w ystawi
ła pomnik co.iarzowi Mikołajowi I za to, że raczył 
ją w roku 1831 poskromić i ujarzmić .

Monopol tytoniowy w Warszawie. Dnia 30 -z. m. 
upłynął termin prawa sprzedaży dawnych wyro
bów tyluniowych krajowych i rosyjskich. Ponie
waż nowej prolongaty nie ‘Ogłoszono, od 1 bm. w 
handlu mogą się znajdować -wyłącznie papierosy 
monopolowe.

Dnia 30 z, m. w wielu skłonach pospiesznie wy- 
spiz-edawano jioz-ostale zapasy, nawet po dość ni
skich cenach. Jak  twierdzą specjaliści w gałęzi 
lytuniowcj, w lipeu f-peknłanei ukryli olbrzymie 
ilośei tytoniu i jiapicrosów, chcąc, wywołać sztu- 
cz.ny l-.rak,- co wpłynęło na zbyt wygórowane pod
niesienie cen. ćśpekukuu-i ci są dzis w poważnym 
kłopocie, <x> mają rohu- z -piozostałyini- papierosa- 
mi.

Monopol na cukier w Warszawie. Komitet oby, 
walelski jnagnąc położyć tamę bezczelnej speku- 
iacyi liandlarzy, postanowi! wprowadzenie syste
mu sprzedaży monopolowej tego artykułu.

Prawo handlu cukrem posiada odtąd wyłącznie 
k o m ite t  o b y w a te lsk i ,  ściślej zaś sokeya żywnościo
wa, która wytworzy oddzielne „komisje sprzeda
ży cukru", na wzór komisji „podziału mąki i chlo 
ba“. Sprzedaż cukru prz.c-z inne osoby będzie za 
kazano i cwcniuoknc kaiana.

Według normy, przyjętej w porozumieniu z wła
dzami, każdy mieszkaniec będzie miał prawo o- 
trzymania za kartkami na dwa tygodnie 275 gra--
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Biów cukru. Kartki będą wręczane mieszkańcom 
jednocześnie z kartkami na chleb. Po raz pierwszy 
kartki na cukier będą wręczono w  połowie gru
dnia. Sprzedaż będzie się odbywała mniej więcej 
w 400 sklepach, w ten zaś sposób każdy sklep bę
dzie miał do obsłużenia około trzystu klientów.
, Sklepy, sprzedające cukier za kartkami, będą 
czterech kategoryj: 1 ) sklepy komitetowe; 2 ) skle
py kooperatyw spożywczych; 3) sklepy Związku 
chrześeiańskich kupców kolonialnych; 4) sklepy 
żydowskiego Związku kupców kolonialnych. Co 
do dwóch ostatnich kategoryj, będą wybrane w 
różnych dzielnicach miasta , tylko takie sklepy, 
których właściciele zobowiążą się pod groźbą kar 
do uczciwej sprzedaży.

Cena cukru będzie stosunkowo wysoka, wynie- 
łie mianowicie 20—21 kop. za paczkę 275-grnmo- 
,wą. — Nowa organizacja — prócz pcrsonalu biu
rowego — da zatrudnienie' blizko 2 0 0  robotnicom 
przy rozważaniu.

Wieś dla miasta. Komisja pracy kobiet otrzy
mała- propozycja: wyprawienia 240 najuboższych 
dzieci warszawskich na- wieś, gdzie do końca sier
pnia r. p. znajdą one opiekę całodzienną, utrzy
manie i pomieszczenie grupami w ochronach, na 
ten cci przygotowanych. Ofiarodawcy żądają tyl
ko opłaty dla ochroniarek, które zajęłyby się dzie
ćmi. Komitet obywatelski, korzystając z tej do
broczynnej propozjwyi, przeznaczył ze swojej stro
ny fundusz 3000 rb. na opłatę ochroniarek i na 
zaopatrzenie wysyłanej na wieś dziatwy w ciepłą 
odzież i obuwie.

Teatr niemiecki w Warszawie. Po raz pierwszy 
, 0 0  widu lat dziesiątkach doczeka się Warszawa 
przedstawień teatralnych w języku niemieckim. 
Dziś ma się odbyć pierwsze gościftne przedstawie
nie trupy łódzkiego teatru niemieckiego w teatrze 
„Nowości'', przy ulicy' Jasnej. Przedstawień ma 
być 3 lub 4. Późniejsze regularne występy zależeć 
będą od powodzenia pierwszej próby.

Niemieckie kioski gazetowe w Warszawie. — 
.W czterech punktach miasta, a mianowicie na ul. 
Marszałkowskiej przy dworcu wiedeńskim, na  rogu 
Alei i Nowego Światu, przy hotelu Europejskim i 
na placu Bankowym ustawiono kioski dla sprzeda
ły gazet niemieckich, pocztówek, planów i prze
wodników niemieckich po Warszawie.

Mosty w Warszawie. Roboty przy odbudowie 
mostu Kierbedzia prowadzone są taić, aby w d. 
15 bm. ruch kołowy mógł być podjęty na jednej 
jnzdni mostowej. Ruch ton odbywa się na moście 
‘j ik o  w porze nocnej.

J a k  donosi „Deutsche Warsehaucr Zcitung", 
roboty przy drugiej połowie pomostu, -służącego 
do ruchu kołowego, mają być przyspieszone, tak, 
aby w styczniu mógł się rozpocząć ruch na całym 
.moście.

Aby me tamować przepływu kry, rozpoczęło się 
już rozbieranie mostu Boselera.

W porze nocnej na. moście Kierbedzia odbywa 
Fię Titr-Ii towarowy — przenośny. Około 100 traga
rzy znalazło dobry zarobek. Przenoszą, oni przez 
most mięso i paki z towarami do czekającjmli przy 
moście wozów i wózków.

Karty na paszę w Warszawie. Od zeszłego ty
godnia wj-dają w Warszawie karty na paszę; o- 
trzymać je mogą tylko właściciele koni w obrę
bie granie Warszawy po przedstawieniu dowodu 
•:o do ilości posiadanych koui.

Poniedziałek',  C G h id n ia  1915.

-kulami przeciwników. Tc tarcze ochronne odzna
czają się niezwykłą wielkością i’ ciężkością, a skła
dają się z dwóch niemal kwadratowych ścian, o 
wj'sckości ponad dwa metry. Każdą u. tych ścian 
tworzy bok żelazny okryty dziesięciu mniejszemi 
płytami pancernc-mi. Wewnątrz -są 'obie ścierny za
opatrzone w -rękojeść, w celu poruszania -niemi. — 
W tern miejscu, gdzie się obie ściany schodzą, 
znajdują się zawiasy, które p-o-zwalają obie ściany 
ustawiać na  kształt wpół otwartej książki. W każ
dej Ścianie przygotowane są ot wory <lo -ustawie
nia w nim wylotu karabinu maszjwowego, tak,

W drodze od Zborowa do Złoczowa widać jeszcze 
długie linie szańców ro-sjęjskich, wśród których 
masowe groby poległych tu Rosyan. Naturalnie 
zniszczyli Rosyanie prawie wszystkie mosty, mię
dzy innymi wspaniały wiadukt w Pluchowie. 
r  W Zborowio teraz zaczyna już wracać życie nor

malne. Kierownictwo starostwa objął komisarz 
Ekchardt. Rozpoczął on wraz z tutejszym burmi
strzem Januszkiewiczem energiczną akcyę celem 
zaprowiantowanui miasta. Sprowadz-ono mąkę, 
nadto słoninę wogjciską. w ostatnich czasach o-

uh, trzymało miasto węgiel. Wprowadzono taryfo m a
rz pod ochroną tych tarcz mogą działać dwa ka-jksymalną. niestety, wielu niesumiennych 'handla
ra biny maszynowe, gdy natomiast załoga może -stać j r/.y stara się omijać ją. Sąd -/borowski rozpoczął 
spokojnie pod ochroną tarczy pancernej. Jest je-; swe funkcja-: naczelnikiem jest sędzia- żiilaszewski. 
dnak trudność w tern, że te tarcze 7. po-wodu swyhej W tych dniach rozpocznie urzędowanie tutejsza 
rozmiarów są trudne do poruszaniu. A i ochrony poczta: dotychczas poczta znajduje sio w Peilió- 
zupefnie skutecznej ow.y.wiście nie dają, 'zwłaszcza; rzan-acli, a specj alny posłaniec kilku" razv w ty

godniu przynosi ją (io Zborowa.
W  części iprzj-.wrócH.n-o już -regularna 

eyę  Z bo ro w a  ze s to licą  k ra ju .  P o c ią g  n  
k u rs u je  aż do Jez io rn y .  L udność  o trzym a

przed poei«kami działowymi.

św ia tu .
Powrót galicyjskich trafikautów i kolektantów

z Wiednia. W dniu 28 listopada odbyło się w Wip-lrosty 
dniu zgromadzenie, zwołane przez „Organizacyę ' dn i

przepustki, może 
artykuły -we Lwowie.

trafikantów i kolektantów galicyjskich11, który poi tu tanią kantynę wojskową. gdzie n-ieifclko 
uwolnieniu całego już niemal kraju od na jazdu 1 pożywienie, ale również rzeczy takie, jak mydło 
nieprzyjacielskiego, zabierają się teraz do powro-J śwince, nafta, są stosunkowo bard/.o' tanieć W 
tu w rodzinne! pielesze, /gromadzenie odbyło się J tych dniach ma być utworzona rada- przyboczna,

fak t,  że w jednym powiecie Iłżeckim, według- 
urzędowej s ta ty s ty k i ,  świeżo sporządzonej —  
21.030 budynków poszło z dymem, nie wspo
m inając już o rozm aitych grabieżach i re k  wi
zy cya eh podczas ciągłych przemarszów wojsk.

S t a r  a c ii o w i c e, jedna  z większych pla
ców ek przemysłu polskiego, gdzie znajdują  się 
kopalnie ru d y  żelaznej, w ielkie piece hutnicze, 
oraz zak łady  odlewnicze, pomimo depresyi, 
spowodowanej w ypadkam i wojennemi, • wraz 
z cala  oswobodzoną Polską, sk ładała  holrl bo
haterom  powstania l is topadowego w sposób 
u ro czy s ty tw niedzielę dnia  28 listopada. E s t r a 
da i w ielka sala szkolna udekorow ane  były 
efektownie w m akaty , k rzew y  zieleni i portrety- 
sławnych wodzów polskich.

Uroczystość zaczęta się p re iekcyą  p. B a b i ń- 
s k  i e g  o. w spółpracownika Biura Prasowego 
P ;  W., k tó ry  w poryw ających  slovvae.il skro- 

omumika- maik, podejmowanych przez naród
“ ulaniie P(ńl hasłem wolności w dobie porozbioro-

le^od sta- " c-*‘ -'^ustąpiły potem p rodukeye  wokalno-mu- 
się zaopatrywać w niezbe- ^  wielkim aplauzem spo tka ł się tercet:

N i e m c y  utwm-zyii <-|)' skrzypce (p. Nocuń),
■ iortepian (p. Bocheński), k tó ry  odegrał wią
zankę pieśni polskich. A  gity  rozległy się tony 
hym nu: ».Boze coś Polskę*. w sali zapanował 
nastrój n iezwykły .

do k tó re j  p o w o lan o  na jpow ażn ie jszych  -oliywąteli. 
za ś  kom isarzem  rząd ow y m  zam ianow ano  udw oku- 

tu t e jm - g . .  di a- UjgJ.iewu-za, k tó ry  n iedaw no  po-

celem podziękowania gminie miasta Wiednia i 
władzom za gościnność i pomoc.

W dhiższe.m przemówieniu podziękował prze-1 ta 
wodniezący stowarzyszenia p. O. AVittlin gminie j wrócił z Wiednia, 
miasta Wiednia za gościnność, radnemu miejskie-1 Stosunki sanitarne w mieście znośne, lecz w o- 
mn drowi Schwarz-llillerowi za utworzenie odrę- j Irolicy pozostawiają wiele do życzenia, mianowi- 
bnej sekeyi dla trafikantów i kolektantów przyjcie sroży się tu tyfus plamisty, którego zdarzyło 
centralnym komitecie zapomogowym dla wychod/%) się około 2 0  wypadków. Zjeżdża tu codziennie

Na resztą  program u slożyly się: deklam acya 
młodocianej panienki M a  r  u s i ń  s k i e j, śpiew 
1!. 14 o m a n o w i e z o w e j i O z e r n i-
c h o w s k  i c g  o, tudzież żyw y obraz. przed
stawiający scenę w »kopa,lnia<di norezyńskich*.

Odśpiewaniem szeregu pi

wszyscy członkowie i członkinie kom ite tu ,  k tó 
rych  większość oddaje  się jeszcze pracy  zawo 
dowej, są przemęczeni, a  naraz  wszystkiej cner 
gii trac ić  nie można, bo k to  wic. ja k  dhig-o jesz 
eze trzeba  będzie s tać  na, posterunkach«.

^Gazeta  Polska« donosi z Rostow a co naś tę  
puje: _  : _

»&tosownie do rozporządzeń władz, ueliodź- 
com rozmieszczonym na wsi nie woino szukać 
p rzy tu łku  w schroniskach  miejskich,jakie istnie
ją w Rostowie i Nachiczewaniu. Pomimo zakazu 
nieszczęśliwi uchodźcy uciekają  do miast, gdyż 
nie mogą znieść opłakaitych w am nków , w ja 
kich  znajdują  się na  wsi. Z rclaeyi osób, przy- 
byw ających  z o wsi, okazuje się, że ludność w y
sadzoną z w agonów  na licznych s tacyach . roz
rzuconych po obszarze okręgu donieckiego. wjT- 
sylu się najczęściej o 1 2 0  do 150 w iorst  w głąb 
stepów, gdzie pozbawiona jest  wszelkiej opieki 
i możności zarobkowania , gdyż  zboże już prze
ważnie wjmdóeono. Nieszczęśliwe porzucają, 
przeto w skazane-im  siedziby i całemi rodzina
mi b łąka ją  się bez eelu, w yprzedając się, z re 
sz tek  mienia. W śród  b łąkającej się ludności 
panują  choroby epidemiczne, zwłaszcza wśród 
dzieci. Najgorszem nieszczęściem jes t  je d n a k  
stan psychiczny owej koczującej ludności. Szli 
indzie ci ta k  daleko  w nadziei znalezienia za
robku, lub schronienia na zimę; w  tern spotkało  
ich straszne rozczarowanie. Zawód ów połączo
ny  z depresyą  moralną, w yw ołaną  ucieczką ze 
zgliszcz rodzinnych w iosek i przejściami w- cza
sie długiej, w fa ta lnych  w arunkach  p rzeby te j 

sni pa tryofycznyeli  j drogi, powoduje pewnego rodza ju  neTwicę. Zna- 
0CZVStv. k tó ry  bvl i 1n.7łs'/.v ir r w m d k n w n  nrac.e chetnie biura sic do

Kronika wojenna.
Wieści o jeńcach-lekarzach z Przemyśla. Lwow

ska „Gazeta. Wieczorna" otrzymała łi-sL piywatny, 
pisany ze środkowej Azy i pir/.ez pewnego lekarza, 
lwówr>kiego, znajdującego się tam w niewoli ro
syjskiej, a zawierający wiadomości o leka-rzach 
nust-ryackich, uwiezionych z Przemyśla prze-/ Ro- 
syan, jako jeńcy. Odnośny ustęp listu brzmi: 

Młodego Land,atu (lekarza), o którym piszesz. 
Widziałem jeszcze podczas jego pobytu w Tasz- 
kieude. laszk ien t byl wogóle dla nas stacj-ą przej
ściową, skąd wszystkich lekarzy po krótszym lub 
dłuższym czasie wysłano do rozmaitych miast Tur-

ców galicyjskich, radcy dworu drowi Twardow
skiemu oraz p. Śiczyńskicmu. naczelnikowi biur 
pomocniczych przy ministerstwie dla Galicji, któ- 
rzj- jako pierwsi przyszli trafikantom z pomocą, 
przesyłając im natychmiast po przybyciu do Wie
dnia znaczną kwotę pieniężną, dalej radoy dworu 
drowi Wansekurze, relere-ntowi -spraw Irafiko- 
wyeh w miuisteratwie skarbu. W imieniu kolcktan- 
tów podziękował leż przewodniczący generalnemu 
(iyrektorowi loteryi państwowej, a. w szczcgóino- 
ci jego zastępcy, radcy dwom drowi Seeligerowi.

Przemówienie to przyjęli zebrani oklaskami, po- 
ezem imieniem zgromadzonych przemówił p. Ko
walski, dziękując prezesowi organizacji za jego 
prężystą działalność w celu uzyskania pomocy, 

oraz wiedeńskiej organizacyi Irafikantów. Dzięki 
wstawiennictwu p. Witt lina, oraz wiedeńskiej or
ganizacji trafikantów. wypłacano galicyjskim 
trafikantom dodatkowo, co miesiąca. “2 0  proc. od 
datków trafikantów całej Austryi na rzecz c. k. 
Biura pomocy wojennej. I to przemówienie zakoń
czyły oklaski. Wogóle własna, krajowa, organiza- 
cya oddala galicyjskim trafikantom i kolckian- 
tom na wychodżtwic dobre usługi.

Spalenie się 5000 przesyłek polowych. Między 
Osnabrykicnr a Monastyrem zapalił się wagon z 
przesyłkami polowemi. Udało się wprawdzie ura
tować większą część zawartości wagonu, składa
jącą się z 30000 pakietów polowych, ale, 5000 pa
kietów, przeznaczonych dla wojsk na wschodzie, 
spaliło się. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
to, że, w pakiotaeh znajdowały się zapałki, lub in
ne zapalne towary, których przesyłanie -jest zaka
zane.

starszy lekarz powiatowy dr Opieńskl który za
rządzi! ogólne szczepienie ospy, zaś dla chorych 
tyfoidalnyeh utworzono za jego inicja tywą trzy 
km. od miasta baraki dla chorych, gdzie przepro
wadza się dezynfukcyę i robi kwarantanny. Wkró
tce zostaua otwarte szkoły w Zborowio.

kiestanu, dla pełnienia służby przy koncentracjach

Repertoar teatru miejskiego.
— poniedziałek: „Dzieci kapitana Tl rauta" o cod;;. 
G wieczorem.

Wtorek: „Aglawena i Seli/.etta". występ p. Wey- 
elierta.

Repertoar teatru ludowego.
Wtorek: „Dwie sieroty".

Łuszczenie Z£o?owa.
O przejściach ludności miasta Zborowa nad Slry- 

pą, do ostatnich czasów znajdującego się w ogniu 
jeńców. J a  przypadków-o tylko dostałam się do waik, oraz o stanie teraźniejszym miasta, nastę- 
Anticaty, gdzie pracuję ra,zem z lekarzem wojsko- pującc szczegóły donosi korespondent lwowskiej
ivym dr Riedlem z Neulen-ghach koło Wiednia. — 
Autieata jest maie-ni miasteczkiem o 20.000 ludno-

.,Gazety Porannej'-:
Miasto byln w ostatnich czasach podczas od- 

sei, podczas gdy Taszkient jest stołeczncm mia- wrotn Rosyan w ustawicznym ogniu i w chwili 
ste i liczy 200.000 mieszkańców. My, doktorzy z obecnej jest niedaleko od linii bojowej, wygląda 

rzemyśla, stanowiliśmy l.iim kolo, które razem (więc, nihj- wielkie obozowisko. Zniszczenie powo- 
‘ie trzymało, dopóki nas nie porozsyhtno w różne Ijennc wielkie., kilkadziesiąt, domów jest doszczę- 
drony, Lył tam: dr Lelim. dr Wieser i dr Hugo tnie spalonych. Rosyanie bez żadnych względówd r
Dattner, wszyscy ze Lwowa; dalej dr Yolk i dr 
-chick, w którego mieszkaniu ordynuje dr P-iłcw- 
•ki z Wiednia, doc. dr Baranyi, dr Her/.ig i dr 

8 ięk ze Lwowa, oraz -rozmaiai inni profesorowie, 
docenci i praktycy. Wszyscy oni teraz bez różni- 
*} rangi pełnią służbę lekarską przy - koncenfra- 
eya-eli jeńców. Po-czta cala przychodzi do Tasz
kientu i stąd dopiero jest dalej kierowana. Adres 
wystarczy: i.Taszkient — obóz jeńców".

Tarcze ochronne dia karabinów maszynowych. 
Włosi używają nad 8 oezą już od dłuższego czasu 
na terenie nieosłoniętym tarcz ochronnych, oclem 
zasionych s\vyvh knra-liinów maszynowych przed

umocnili swą pozycye tuż pod kościołem a celem 
oczyszczenia linii przestrzału spalili około 1 0 0  do
mów. Podczas ofenzywy jęgiennej nad Stiypą, — 
trwała tu zażarta walka. W młynie murowanym 
bronili się Rosyanie zażarcie zapom-ocą karabinów 
maszynowych. Wyparci przez zwycięskie wojska 
niemieckie, nic mogli nawet uciekać przez most. 
którego też nic mieli czasu spalić, lecz zmuszeni 
zostali do ucieczki wpław przez rzekę, wśród o- 
gromnego popłochu i strat. Cofając się, Rosyanie 
ostrzeliwali jeszcze bez miłosierdzia miasto samo. 
przyczem paro domów zostało kompletnie rozbi
tych granatami, na szczęście bez strat w ludziach.

Obchody ro czn icy  Sśstopadowej 
w Królestw ie.

(Korespondencja * Nowej Reformy*.)

 ̂ Piotrków, 2  grudnia.
A\ uzupełnieniu przesianego wam już opisu 

obchodu rocznicj ' listopadowej w grodzie t ry 
bunalskim  przesyłani dodatkow o opis uroczy
stości narodow ych , jak ie  się odbywały  wr za
k ładach  szkolnych.

W g  i nr u a z  y  u m ni ę s k i c m ucznio
wie zebrali się rano  na  nabożeństwo w 
kościele popijarskim, odprawione przez prefe
k ta  zakładu ks. Je lińsk iego . Uczniowie odśpie
wali »Bożc coś Polskę* i dymem pożarów*. 
Dalsza część uroczystości odbyła się w  gmachu 
szkolnym, gdzie o znaczeniu powstania lis topa
dowego przem aw iał najp ierw  podniośle prof. 
O h r  z a n o  w s k  i. poc.zem nastąp iły  dekiama- 
cyc i p rodukeye  wokalne. Zakończono odśpie
waniem pieśni "palryotycznych.

W  z a k ł a d z i e  ż e ń s k i m pani 'ITzc.iń- 
skiej m anifes tacya  lis topadowa miała również 
przebieg okazały. Aulę dawnego rosyjskiego 
giniiiazjMiiii ^żeńskiego, pięknie udokorowantj, 
zapełniły  ttczenice zak ład u  z rodzinami i liczne 
g rono przedstawicieli miasta.

Biga Kobiet*.
Następnego dnia, t. j. w poniedziałek 29 z. m. 

o u jy lo  się uroczyste nabożeństwo: za poległych 
bona terów polskich, odprawione w kościele pa- 
lfilialnym przez ks. proboszcza Szt-obryna, przy 
tłum nym  udziale publiczności zc wszystkich 
w arstw  społeczny cli.

Tkacze polscy w Permie 
i Rostowie.

( > życiu i niedoli polskich tulaczów, wywiezio
nych giąb Rosy i do Perm u i Rostowa, godne 
zapisania- szczegóły poda ja polskie i rosyjskie  
gazety .

aDzienuik Kijowski* donosi z P  e r ni u co na
stępuje:

tu te jszy  e. k. inspektor szkolny p. K o r o  1. Sło
wo w stępne w ypow iedziała  panna  Irena Tylu™ 
raw ska , uczennica VII Id., poczem nastąp iły  
produkeye  chóru, uczennic, pod ‘ kierunkiem  
prof. Bogobowicza, g ra  na  fortejHanie (panna 
Irena  Olszewska), dek lam acya  re d u ty  Ordona 
(uczeń Dąbrowski). Na zakończenie odegrano 
scenę z »Nocy L is topadow ej■<.

Poniedziałek  29 l i s t o p a d a ,  w sku tek  za
rządzenia  e. i k. K om endy Obwodowej, wolny 
byl od nauki szkolnej w P io trkow ie  i całym ob
wodzie. W iększość sklepów w mieście b jda zam 
kn ię ta .  Całe miasto podążyło o godzinie 10 ra 
no do kościoła farnegó na  uroczyste  nabożeń
stwo za poległych szermierzy za wolność w p o 
w stan iu  rocznicy listopadowej. Mszę św. cele
brow ał ks. k an o n ik  Zagrzejewski w asystene.yi 
duchowieństwa. AV świątyni na t ło k  byl tak  
wielki, że t rudno  się było można przecisnąć. —  
W  czasie nabożeństwa śpiewał solo chorąży 
Niezgoda i cliór żeński kościoła farnego. Nie- 
z wy kle podniosła i wzruszająca byia  chwila, 
k ie d y  ks. kanon ik  Zagrzejewski rozpoczął od 
ołtarza m odły za Ojezj-znę,’ a następnie  zain to
nował hymn -Boże coś Polskę*, powtórzony' 
przez eały obecny w kościele tłum pobożnych.

Uroczystość piotrkowska zakończyła  się pa- 
t ry o tycznym  wieczorem w sali rękodzielników-, 
przy tłum nym  udziale inteligencyi miejscowej i 
legionistów.

Starachowice, 2  grudnia .
Miejscowość tutejsza leży w pośrodku ziemi 

radom skiej najbardziej  zrujnowanej i do tkn ię 
tej k lęskam i wojny. O rozm iarach k a ta s tro fy  

tragioznem w prost położeniu d z i e s i ą t e k  tysię-

szych gubernij w Rosyi, k tó ra  przewyzsza siwym 
obszarem wiele państw  europejskich. T ym cza
sem k o m unikacya  ż  miasteczkam i i wsiami jest 
niezmiernie trudna, zwłaszcza kiedy- zamarzły 
już rzeki, a, koleją  dotrzeć można do bardzo nie
wielu miejscowości; zazwyczaj t rzeba odbywać 
podróże po 100 do 200 wiorst końmi. Z miast 
pow iatow ych do tąd  ty lko  jeden E k a te ry n b u rg  
ma oddział P. T. P. O. AV., choć kolonie naszych 
rodaków  są rozrzucone wszędzie. Działalność 
penriskicgo oddziału jes t  o tyle u trudniona, że 
organizacyc ziemskie i miejskie odmówiły sk u 
pienia  większych g rup  uchodźców naszych w je- 

P rzybył również dnej miejscowości —  ̂ zgodziły  się ty lko  na to,

c y ludności może nam  dać  w yobrażenie  ehoeby

żeby oddział za trzym yw ał w Perm ie rodaków 
tworzy] » nieli pnrtyc po s tu  ludzi i w j 'sy la l  na
c z e le  z ins truk torem  i księdzem * tam, gdzie 
zicmsfwo wskaże. AV tym  celu 'wydzierżawiono 
dom. w k tó ry m  tym czasowo za trzym yw ać się 
będą  przejeżdżający, dopóki nie u tw orzy się 
parlyi.  W  K a in em  mieście, gdzie ma pozostać 
5.000 uchodźców, postanowiono zostawić ty lko 
tak i  p rocent Polaków, jak i oni tw orzą w ogól
nej masie.

Z jednej strony obliczenie tego  procentu  jest 
niełatwe, z drugiej s trony  nic bierze się pod uw a
gę, że Rosyanin, choćby w jak ie jś  najgłuchszej 
wiosce, będzie słyszał język  ojczysty  i będzie 
zaspokajał swoje po trzeby religijne, tymczasem 
nasz chłop, oderw any  od ziemi ojczystej, od 
ukochanej swojej jo li ,  pozbawiony kościoła, 
jedynej ostoi w nieszczęściu, nierozum iejąey 
obcego języka j nieprzjw.wyeyajony do surowego 
k lim atu  północy, ła tw o może zginąć. Trudno 
opisać radość  uchodźców, g d y  usłyszą po dłu
giej podróży na  s t a c j i  mowę ojczystą j słoiro 
pociechy. Żadna rodzina, pozostająca tu ta j ,  nie 
zapomniała zapisać swoich dzieci do tw orzą
cych sio szkółek z językiem w ykładow ym  pol
skim, »żcby^ty lko  nic zapomniały mówić po 
swojemu«. Biblioteka polska nie może nastar-  
czjrć książek ; wszyscy czyta ją ;  inteligenci, rze
mieślnicy, włościanie. AV tak ich  chwilach wiel
k iego zdenerwowania j ,/ a interesowania braknie  
im ty lko  gazet; w miejskiej publicznej bibliote
ce często można spostrzedz nawet, chłopów, szu- 
kającyeh na s to łach pism polskich: wobec le
go biblioteka ta  postanowiła  zaprenum erować 
k ilka  gazet polskich. Pomimo, że pracy  jest  dość 
wiele,, p racow ników  mało; to  powoduje, że

skonstatow ali w wielu w y p adkach  lekarze.

WYKAZ DARÓW W NATURZE, 
które wpłynęły na ręce Centralnego Komitetu 
Gwiadkowego dla Legionistów od dnia 24/1 i do 

2/12 1915 włącznie:
l i r  Jerzy Mycielski: kompletne odzienia cieple 

dla 3 szeregowców; Firma, Knobel: 1 p rękawic,
1 p. mitenek, 1 kominiarka; p. Dryszkiewiezowa z 
i/.dębnika: 1 tuzin ciepłych koszul; Adaś i Leszek 
Łukaszewscy: 2 paczki papierosów; Michałowie 
Klimczykowie: G flaszek wina czerwonego; Firma 
kubański: 3 szaliki, 3 p. rękawic, 2 p. mitenek, 1 
o. nagolenników; 1 inna Papcrl: 1 flaszkę wódki; 
Firma Kruezyk: L  kg czekolady; Firma Nikiel: 
10 paczek bibułek papierosowych; F irm a*K an t 
Juda: 2 p. skarpetek, 2 p. mitenek: Firma Taffot:
2 broszury i 1 książkę; Wojtyczlcowa: 7 p. ciepłych 
ouucek; Narzymska: 3 p. rękawic; bezimiennie:
2 paczki tytoniu, 1 p. kamaszy; Emilia Iliycewi- 
ezowa ze Strychaniee: 2 ciepłe koszule, 2 p. spo- 
dui, 2 p. skarpet; E. Macudz.ińska: 2 p. skarpet i 
pudełko słodyczy; Adaś Stolfa: 1 torebka z po
darkami; pensyonarki klasztoru SS. Urszulanek: 
120 torebek z podarkami; Wanda Osmolówna: 1 
czapka, 1  komplet, 1  p. rękawie, 1  p. mitenek, 2  

kominiarki: Kazimierz Sosnowski: % kg  czekola
dy; Stefania Dciscnberg: y2  kg czekolady, 4 pa
czki tytoniu, 4 paczki bibułek, 3 pudełka papiero
sów, 2 książki do nabożeństwa. 4 książki do czy
tania; Uzienddowa: 1  koszula i p. mitenek; I  inna 
Murya lhauss: 3 cieple komplety; 6  wełnianych 
koszul, S kominiarek, 5 szalików, 3 p. onuc. Fir
ma A. Hawclka: 6  flaszek wina czerwonego, 12 
paczek albortów, 10 kawałków czekolady. 15 pa
czek “ cukierków;- /. br Wodziekum żtygmuutowa 
Michałowska: -10 notesów; z hr Dzieduszyekich 
Marya hr Wodzicka: 10 polnych torebek; hr Dro- 
liojowska: 22 pełnych torebek; lir Antoniowł 
Wodzicka: 2 kominiarki, 4 p. skarpet, 1 szalik, 1 
p. kamaszy. 12 tabliczek czekolady; br Frauciszko- 
wa Potulicka: 50 książeczek do nabożeństwa; He
lena fdk.orska: 12 mydeł; hr. Potulicka: 3 kaniMzel- 
ki włóczkowe; Antoś, Staś i Ksawerę,k Krasiijpj':
3 torebki pełne; hr Izabella Krasicka: 1 swcatcr, 
1 komplet ciepły, 1 koszula, 3 p. mitenek; W. 1*li
terowa: 12 torebek pełnych; N. N.: 5 koszul D- 
tnieb; Kolo Ligi kobiet w Myślenicach: 7 tuzinów 
ciepłych kompletów, 1  tuzin ciepiycii koszul, 4 
komplety; S c łlic k m a n n : 1 p- k a m a s z y ,  1' JT nago
lenników, l  koszula wełniana; N. N.: 2 szaliki na 
szyję; Firma Z. Ziembicki: 1 0  notesów, 1 Melde- 
block, 10 kopert z p a p ie re m  listowym, 1 2  ołów
ków, 2 s c y z o ry k i ,  3 zapalniczki, 3 cygarniczki, 
200 kart polowych; Marysia Dawidowska: 2 tore
bki z darami; baronowa Rolni: 4 flaszki likieru. 
-100 papierosów . 1  p. kamaszy włóczkowych: P. 
Huppenthal: 1 kawałek mydła, 
tów. 1  kawał sukna, 5 broszur i
1  pudełko drobia.zgów.

2  pudełka alber- 
sloik marmolady,

(Dok. nasit.).

O dpow iedzialny redak to r :

M io h S k l  EG itopśsasSsI.
W ydawca:

O s m a a .

W miesięczniku fra.ncitsknn „Feuilles 
łfiiistoire-- znajduje się ciekawy artykuł p. 
Uazaias p. t. ,.L‘ani)ó russe jugee par Ko
ściuszko-1. Z artykułu tego wyjmujemy sąd 
Kościuszki o armii rosyjskiej, za<tziwiają- 
<-y dzisiaj swą aktualnością. Rzecz napi
sana była w r. 1790 na żądanie dyrektu- 
ryatu, którj- zażądał od przebywającego 
w Parj'żu Kościuszki informacyi o woj
skach rosj jskic Ji. 7. któremi poraź pjerw- 
f 'Zy praj'sz!o się zetknąć rewolucyjnej 
Francyi. Pomimo tak  odległej daty po
glądu tego i dzisiejszy strategik nie mógł
by jaśniej i prawnziwiej sformułować.

Oto co pisze Kościuszko:
»Zanini zwrócę uwagę waszą n a  k i lka  ogól- 

jtych w skazań  co do tego, j a k  na leży  w ys tęp o 
wa*, p rzeciw ko R o s jan o m , b j ' ich zwyciężyć, 
uwa: am  za iiieotlzowrie zaznajomić was z od
dzielną c h a ra k te iy s ty k ą  każd eg o  korpusu , 
wchodzącego w sk ład  arm ii rosyjskiej.

Piech; ,a ro sy jska  sk ła d a  się naogół z ludzi 
^■ysokie^-,) vrzrost.u, s ilnych i d-orcdnych. —  Są 
. ..i świetnie wydysej-plinowami i odznaczają 
s :ę ślepern posłuszeństw em  względem sw ych 
przełożonych. N ieraz fana tyczn ie  wąirost sp e ł
n ia ją  ich  rozkazy. Są m ilczący i -ponurego u- 
sposobienia. Tak im i uczyniło ich nadużyw anie

nieludzkiego trak tow an ia .  —  P odczas  pochodu 
każą  im śpiewać, b j- ro zp ró sz jć  ich ponure  u- 
.sposobienie. Przed pójściem w ogień n ieprzy
jacielski dos ta ją  oni d la  pobudzenia  odwagi 
ściśle odmierzoną porcyę  wódki i oczywiście 
a ta k u ją  potem  z odw agą i n a w e t  z pewnego 
rodza ju  szaleństwem, wolą raczej zginąć, niż 
ustąpić. Jen o  śmierć wielkiej ilości oficerów 
zmusić ich może do opu,-szczenią po la  bitwy. 
Dopiero wówczas budzi się obawa zupełnej rze
zi i zmusza ich do ucieczki.

Żołnierze rosjtysej', choć w y trzy m u ją  nie
wzruszenie ogień nieprzyjacielski,  nie um ieją  
je d n a k  sami sobą kierować, nie potrafią  dodać  
sobie odwagi. Oficerowie rosjjjscj ' są  naogół 
odważni. Ilość wykształconjm h lub p o s iad a ją 
cych jak ieko lw iek  wiadomości m ilitarne, jes t  
bardzo ograniczona. Pośród  oficerów z n a jd u je 
m y sporą ilość tchórzów, frantów-, błaznów- i 
panków- na  sw-ój sposób,AAńszyscy n a  ogół są 
okru tn i i barbarzyńcj ' .  .•

A ta k u ją  często pierwsi. Je&t to  ich zasadą  
wojskową. Do a ta k u  id ą  pewnie, gęstem i k o 
lumnami, lecz g d y  zostaną zaa tak o w an i  od 
s trony  przeciwnej, mogą się cofać, jed jn iie  for
m ując  czworoboki, w ted y  uporczyw ie  obsta ją  
p rzy  lem, aby się nie poddać .

A r ty le ry a  ro sy jsk a  je s t  zw ykle  liczna, po 
przedza  a ta k i  armii swj-m og-niem nieuistan- 
nj-rn. A rty le rzyśc i s trze la ją  p rędko ,  ogień ich 
zazwyczaj żle k ie ro w an y  i  dz ia ła  źle są  n a s ta 
wione.

K onnica  powierzchownie baruzo  poważnie 
w ygląda , lecz w grunc ie  rzeczy jes t  nieszcze
gólna. —  Niegdyś b y ła  ona  źle opatrzona, lecz 
dzi.ś Rosyanie potrafili  zaopa trzyć  się w piękne 
konie, zabrane  z za ję tych  przez nich części Po l
ski. K aw alerzyści  rosy jscy  są silni, powierzcho
wność mają dorodną , lecz mc są zwinni. B ar
dzo n iedok ładn ie  wjtowiczeni, źle w ypełn ia ją  
kom endę. A ta k u ją  zwykle zw artym  szeregiem. 
Oficerowie są dla nich wszj’stkiem. Bez ofice
rów- żołnierz nic nic jes t  wa.rt i ła tw o w ted y  
ca ły  oddział rozprószyć.

Oddziały' strzelców  konnych są  źle wydj'-  
sc jrp linow anc. O ddziały strzelców  pieszych, 
przeciwmic, są dobre i zręczne, dobrze umieją' 
się uk iyw aig  przebywają, i opanowują- w- ten 
sposob w ielkie przestrzen ie, b ęd ąc  c iąg le  w  u- 
k ry c iu . D ziałają szybko i sprawmie. Nie są b a r
dzo liczni.

N astępnie idzie ko rp u s kozack i. Z asługuje  
on na specyalną uw agę generałów - francusk ich , 
tem bardziej, że go obecnie znacznie zwuększo- 
no. K ozacy są  sp ry tn i, p rzen ik liw i i chy trzy . 
Jeżdżą na ta ta rsk ic h  lub dońskich  kon ikach . 
K oniki te są  chude i b rzydkie , b ieg  m a ją  za to 
bardzo szybki. P oniew aż k ozacy  są  b a rd zo  źle 
p ła tn i, d b a ją  w ięc o  siebie sam i, g rab iąc , p a 
ląc  i  p lą d ru ją c  k ra j n iep rzy jac ielsk i.

U w aża się ich  zazwyczaj- ja k o  rodzaj p rze 
dniej s traży , w yprzedza ją  n ie raz  a rm ię  g łó 
w n ą  m ałym  oddziałk iem  n a  15 mil. Laisj-, góry, 
rzeki, b ło ta  —  nic ich n ie  w strzym a. Przebędą
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wszystkie przeszkody. Zbliżają się na niewielką 
odległość do n ieprzy jac iela  i uk ry w ają  się w 
lasach; tam  pozosta ją  n ieraz k ilka  dni, w d ra 
p u jąc  sic n a  drzew a i ska ły  na jbardziej n iedo
s tępne , by  łepjiej obscrwowtić ruchy  w roga ;  
czynią  to nadzw yczaj przebiegle i t rudno  Ich 
zauw ażyć, często dochodzą, z tycli miejsc d ro 
gam i na jbardzie j  niiedostępnemi, w po jedynkę, 
dw ójkam i lub  w rozsypkę całemi bandam i na  
podobieństw o wilków.

Przez te  ciągle ćwiczenia w  rzemiośle w ojen
n y m  zdobyli oni dużą w praw ę i m a ją  oko wy
robione^ Oni to  rozpoznają teren  bojowy, pozy
cye k ra ju ,  najmniejsza śc ieżynka nie ujdzie ich 
oka;_ oni pierwsi inform ują  dowódzcę głównej 
armii o sjIo i pozycyach w roga. K iedy  już k o 
zaków  w idać  goleni okiem, m ożna b yć  pe- 
w nym , że główmy ko rp u s  niedaleko, bo sami 
nie lubią oni hazardow ać  zbyt daleko . —  Idą 
zazwyczaj bez ordynku , rozproszeni, lecz n igdy  
nie tracą  się z oka i skoro jeden  lub k ilku  zo
sta je  zaa takow anych , na ty ch m ias t  resz ta  spie
szy mu na pomoc. Gdy oddział n ieprzyjacielski 
uderzy na nich, idą  w net w rozsypkę, lecz p ręd 
ko bardzo sk u p ia ją  się, b y  oskrzydlić  n iep rzy 
jaciela, n ad  k tó ry m  zawsze s ta r a ją  się mieć 
przewagę. Bardzo często doda ją  ich do  oddzia
łów strzelców pieszych, k tó rzy  idą  z przodu, 
to z tylu, to w  jednej linii z kozakam i. P o d 
czas a ta k u  w szczyna ją  s traszny  tum ult,  skowy- 
cząc przeraźliwie, a  n ig d y  nie sz lusują  sze
regów. Łatw o rozprasza ją  się, s tosow nie do  o-

kolicznośei. Nie m ogą jed n ak  s taw ie czoła a- 
takow i regu la rnem u i ciągłemu, s ta łem u i sil
nemu. B ędąc synam i lub parobkam i fennerów , 
są naogół wierni. Czuwają n a d  wojskiem  i prze
szkadzają  dczercyi.

Aby icli zniszczyć, o ilo możności, powinni 
generałowie francuscy zwrócić szczególną, u- 
wagę na a takow an ie  ostrożne i sprjrtne. A ta 
k u jący  korpus  kaw alery jsk i  posiłkować n a ty c h 
m iast innym. —  N ajskuteczniejszjrm sposobom 
byłoby pomieszać kaw ale ryę  ze strzelcami kon 
nymi, uzbrojonjmni w k a ra b in y  (muszkiety) 
wersalskie, bijące na dużą odległość, lub d o d ać  
lekką  a r ty le ryę ,  rozporządzającą  g ran a tn ik am i.

Poniew aż arm ia  rosy jska , o sk rzy d lan a  liczny
mi oddzialkam i kozackimi, z trudnośc ią  jeno 
może być zaskoczoną znienacka, czy to w  po
chodzie, czy w obozie, k tó ry  R osyanie  m a ją  za
zwyczaj wzmacniać k i lk u  redutam i, p rzeto  n a 
leży:

1) Niepokoić, a larm ow ać, u ryw ać bez u s ta n 
ku.
2)
3)

plan

Zawsze uprzedzać jej a tak .
A takffjąe  ją , s ta rać  się, by zmieniła swój 
bitwy.

4) Uderzać n a  n ią  ko lum nam i lub n a  sk rzy  
dla.

Ponieważ nie um ieją  oni m anew row ać z 
szybkością, świadomością i geniuszem, czego 
w ym aga  s z tu k a  w ojenna, m a się pewność, że 
się ich zwycięży. T adeusz K ościuszko .

— ---------  o ------------------------

Rządca drukarni L. K. Górski,


